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W BOLIWII*

Boliwia jest najbardziej andyjskim, a zarazem najbardziej indiańskim krajem

Ameryki Po udniowej. W okresie prekolumbijskim terytorium dzisiejszej Boliwii

zamieszkiwa o plemię Indian Ajmara. Od XV wieku rozpoczę o się tu panowa-

nie Inków i pojawi y ludy Keczua. W latach 1533-1538 ziemie te opanowali

Hiszpanie. Obszar dzisiejszej Boliwii zosta w ączony do wicekrólestwa Peru

i otrzyma nazwę Górne Peru. W 1776 r. wesz o ono w sk ad wicekrólestwa La

Planty. Niepodleg ość Boliwia uzyska a 6 sierpnia 1825 r. jako Republika Boli-

vara1. Historia Boliwii to w dużej części poważne konflikty zewnętrzne i utraty

części terytorium na rzecz sąsiadów, między innymi utrata dostępu do morza po

przegranej wojnie pacyficznej z Chile i Peru (1879-1883).

Obecnie terytorium Boliwii wynosi blisko 1100 tys. km2 i posiada niespe -

na 800 tys. mieszkńców. Gęstość zaludnienia wynosi 7 osób na km2. ańcu-

chy górskie Andów i wysokie równiny Altiplano zajmują 1/3 terytorium kra-

ju. Reszta przypada na Nizinę Boliwijską. Oko o 55% ludności Boliwii to

Indianie Keczua i Ajmara. Metysi stanowią 31%, a ludność bia a 12% ogó u

mieszkańców kraju2. Konstytucyjną stolicą Boliwii jest Sucre, natomiast sie-

dzibą rządu La Paz3. Powszechnie używanym przez miejscową ludność języ-
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kiem jest hiszpański. W praktyce funkcjonują nadto narzecza: Keczua i Ajma-

ra oraz Guarani4.

Boliwijczycy są najbiedniejszym spo eczeństwem w Ameryce Po udniowej,

mimo iż kraj ten zalicza się pod względem bogactw mineralnych i leśnych

do zasobniejszych krajów świata. W kraju kwitnie nielegalny handel kokainą,

który sta się elementem gospodarki boliwijskiej. Niewielkie ilości kokainy

są legalnie eksportowane jako surowiec dla przemys u farmaceutycznego5.

Trzecia część obecnej na światowym rynku narkotykowym kokainy pochodzi

z upraw w Boliwii6.

Ciąg e strajki, zamachy stanu, zmiana prezydentów i rosnąca inflacja do-

prowadzi y Boliwię, pomimo jej bogactw naturalnych, do skrajnej paupery-

zacji7. Rząd boliwijski aktywnie uczestniczy w dzia aniach latynoamerykań-

skiego systemu gospodarczego SELA, stawiającego na wspólne inwestycje

oraz rozwój przedsiębiorstw żeglugowych i energetycznych8.

Boliwia, najtrudniej dostępny i najbardziej zróżnicowany kraj Ameryki

Po udniowej, zwana jest niekiedy Tybetem Ameryki9. Jest też najuboższym

krajem tego kontynentu. Misje prowadzone przez Kośció katolicki muszą

więc uwzględniać również kwestie materialnego statusu miejscowej ludności.

Aktywność Kościo a w Boliwii przejawia się poprzez dzia alność misjonarską,

poprzez nacisk k adziony na poszanowanie praw cz owieka, zachowanie de-

mokracji i sk anianie rządu do bardziej rygorystycznych dzia ań w kwestii

handlu kokainą i wyzyskiem miejscowej ludności, której ponad 70% utrzymu-

je się z uprawy ziemi10.

Tak też zorientowane jest powo anie misyjne zgromadzenia sióstr s użebni-

czek dębickich, które 19 marca 1981 r. wyruszy y na pos ugę misyjną do

Boliwii11. Siostry s użebniczki dębickie pracujące w Boliwii, bezpośrednio

stykają się z problemami miejscowej ludności, a także ze środowiskiem luźno

związanym z Kościo em katolickim. Na przyk ad w szkole w Mataral, gdzie

4 M. M r ó z, Kiczua, „Kontynenty” 1(1989), s. 17.
5 E. B a j k i e w i c z - G r a b o w s k a, Geografia państw świata, Warszawa 1994,

s. 454.
6 W a r s z y ń s k a, Geografia turystyczna, s. 209.
7 A. J a h n, A. B o n a s i e w i c z, Geografia powszechna, t. V, Warszawa 1967,

s. 302-306.
8 T. K n o t h e, Kontynenty Ameryka acińska, Warszawa 1980, s. 221.
9 I. J. W o j c i e c h o w s k i, Miasto w cieniu olbrzyma, „Poznaj Świat” 3(2000), s. 8.

10 Echo z minionych dni – listy, „Pod Opieką Niepokalanej” 2(2003), s. 44-57.
11 Ż. M a c u r a, Relacja z Boliwii, „Pod Opieką Niepokalanej” 1(1982), s. 8.
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uczą siostry, 80% uczniów stanowili protestanci. Na 60 rodzin uczniów tylko

dwie mia y związek kościelny12. Niski poziom powszechności praktyk reli-

gijnych przynajmniej w części spowodowany jest trwającym d ugi czas nie-

dostatkiem duchowieństwa. Szerzą się stare wierzenia kultywowane przez

miejscową ludność13.

Z g ęboko zakorzenionymi wierzeniami i tradycjami przedchrześcijańskimi

powiązane są trudności w pozyskiwaniu kandydatek z terenów rodzimych do

życia zakonnego. M ode dziewczyny, które decydują się na ten wybór, są bar-

dzo zamknięte w sobie i przywiązane raczej do swojej kultury indiańskiej niż

do chrześcijaństwa. Mają silne poczucie tożsamości narodowej. Formacja

zakonna jest utrudniona. Mistrzyni domu formacyjnego stara się przekazać

nowicjuszkom cel i istotę życia zakonnego. Mimo to wysi ki misjonarek

dębickich zaowocowa y już pokaźnym zastępem nowych sióstr o boliwijskich

korzeniach14.

Zgromadzenie sióstr s użebniczek dębickich rozpoczę o swoją pos ugę

misyjną w Boliwii w 1982 r. Pierwsze siostry misjonarki napotyka y trud-

ności językowe i kulturowe15. Dzia alność misji w Boliwii ma na celu sze-

rzenie idei za ożyciela Edmunda Bojanowskiego poza granicami kraju. Pod-

czas prywatnej audiencji Ojciec Święty Jan Pawe II zwróci się do prze ożo-

nej generalnej matki Celiny Czechowskiej ze s owami, że siostry są potrzebne

w Polsce, ale potrzebne są też na misjach. W tym samym czasie ojcowie re-

demptoryści zaproponowali siostrom pracę misyjną w Boliwii. W 1982 r. pięć

sióstr, po kilkumiesięcznym przygotowaniu językowym w Belgii, uda o się

12 H. R a g a n, Listy z Boliwii, „Pod Opieką Niepokalanej” 2(1996), s. 64.
13 C h m a r a, Kontynenty, s. 200.
14 E. R o k o s z, Reportaż z Boliwii relacja, „Pod Opieką Niepokalanej” 4(1987),

s. 25.
15 C. Czechowska, audycja radia watykańskiego reportaż, „Pod Opieką Niepokalanej”

3(1981), s. 28-38. Celem zgromadzenia by a i jest opieka nad dziećmi wiejskimi, troska o cho-

rych i ubogich oraz o podniesienie moralności dziewcząt wiejskich. Jeszcze za życia za o-

życiela w zasięgu oddzia ywania s użebniczek znalaz y się wszystkie tereny ziem polskich,

a nawet idea jego zosta a przyjęta w Anglii. Sytuacja polityczna doprowadzi a do podzia u

zgromadzenia na cztery autonomiczne rodziny zakonne s użebniczek. W ma ym domu ofiarowa-

nym przez hrabiostwo Raczyńskich w Dębicy siostry prowadzi y ochronkę, zajmowa y się

nauką czytania i pisania miejscowej ludności. Z chwilą usamodzielnienia się dębickiej ga ęzi

s użebniczek w 1890 r. dom ten zaczyna pe nić funkcję domu generalnego. W latach obu

wojen światowych zgromadzenie dostosowywa o swoją dzia alność do aktualnych potrzeb.

Siostry dzieli y również los uciekinierów, wysiedleńców i uchodźców. W okresie międzywojen-

nym s uży y w latach kryzysu gospodarczego dotkniętym bezrobociem. Poza Polską i Boliwią

siostry pracują w Danii i we W oszech.
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do Ojca Świętego, aby otrzymać b ogos awieństwo i krzyże misyjne na pracę

w Boliwii. Bez pożegnania z rodzinami w kraju trwa stan wojenny

siostry wyruszy y w nieznane. 25 marca 1982 r. stanę y na boliwijskiej ziemi.

Pierwszą placówką misyjną pracy sióstr by a Tupiza, miasto leżące na

po udniu Boliwii, na wysokości 2995 m n.p.m., ok. 100 km od granicy

z Argentyną. Tupiza liczy a wówczas ok. 20 tys. mieszkańców, w tym 80%

pochodzenia indiańskiego. Siostry podję y pracę misyjną przy parafii prowa-

dzonej przez polskich redemptorystów, którzy w 1979 r. przybyli w miejsce

redemptorystów francuskich. Oprócz kościo a parafialnego w mieście są trzy

kościo y filialne. Do parafii należą także wioski rozproszone w promieniu

wielu kilometrów. Pierwsze dni w Tupizie opisa a s. Erazma M yniec:

sytuację, którą zasta am, to częste zmiany rządu, tzw. przewroty, nie sprzyjają

one wzrostowi praworządności i respektowaniu w adzy. Ciąg e strajki wprowadza-

ją bezprawie, nie ad i doprowadzają do coraz większego kryzysu pod względem

ekonomicznym. Strajki w szkolnictwie przyzwyczajają m odzież i dzieci do nie-

odpowiedzialnego podchodzenia do życia i obniżają poziom intelektualny. Kiedy

Inkowie zamieszkiwali te tereny, szczycili się wysoką kulturą, dziś jej przejawem

są tańce regionalne, stąd procesje religijne uświetniają zespo y, które wykonują

swoje tańce przed figurą np. Matki Bożej. Wyrazem ich kultury chrześcijańskiej

są także liczne pomniki umieszczone na wzgórzach, po ożonych blisko miast.

Boliwijczycy w 85% są wierzący, ale znikomy z tego odsetek przypada na prak-

tykujących katolików. Ich światopogląd jest nacechowany zabobonnością i swoiś-

cie pojmowaną moralnością.

Dzia alność opiekuńczo-wychowawcza jest specyficznym aspektem apostol-

stwa s użebniczek i ich misji16. Siostry za oży y domy dziecka dla dzieci

osieroconych, porzuconych przez rodziców i dzieci z rodzin patologicznych

w Tarija i Tupizie, gdzie pracują jako wychowawczynie i administratorki.

Dzieci przebywają w domach dziecka ca odobowo i przez ca y rok. Budynek

domu dziecka w Tarija należy do państwa, państwo też daje etaty dla pracow-

ników i paczki żywnościowe dla dzieci17.

Siostry zbudowa y też nowy budynek, który jest w asnością zgromadzenia

i funkcjonuje od 12 grudnia 2003 r.18 Dom dziecka w Tupizie od samego

16 C. C z e c h o w s k a, Dzia alność misyjna sióstr tworzenie się pierwszych placówek

wychowawczych, „Pod Opieką Niepokalanej” 3(1998), s. 13.
17 AGSSD, Sprawozdanie pos uga apostolska w roku sprawozdawczym 2002, s. 2-7.

Podaję za: M a s t a j, Siostry s użebniczki dębickie w Boliwii.
18 F. R a p a c z, Echo z Minionych Dni listy, „Pod Opieką Niepokalanej” 4 (2003),

s. 59.
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początku wraz z terenem należa do zgromadzenia i zosta oddany do użytku

2 lutego 2000 r. Siostry mieszkające w tym domu dziecka mają dobre warun-

ki mieszkaniowe, kaplicę, w asny program dnia, dostosowany do pracy

w domu dziecka, podlegają jednak prze ożonej wspólnoty Tupiza.

Siostry troszczą się o rozwój fizyczny dzieci poprzez dbanie o higienę

i żywienie, o rozwój intelektualny odrabiając z nimi zadania szkolne, cho-

dząc na wywiadówki, dostarczając odpowiedniej lektury, ucząc dobrego spra-

wowania, organizując zajęcia rekreacyjne, oraz o ich życie duchowe i wycho-

wanie chrześcijańskie. Prowadzą również internat w Omereque-Mataral dla

dzieci z odleg ych wsi, pozbawionych szko y w miejscu zamieszkania. Siostry

pracują również w Zespole Szkó im. B . Edmunda Bojanowskiego w Cocha-

bamba. Placówka ta jest w asnością zgromadzenia. Uczęszczają do niej dzieci

i m odzież od przedszkola do matury. W tym samym budynku i pod tym

samym imieniem funkcjonuje szko a wieczorowa dla m odzieży pracującej

i doros ych, którzy uzupe niają wykszta cenie podstawowe i średnie humanis-

tyczne. Organizowane są także kursy zawodowe. Siostry prowadzą również

katechezę w szko ach, duszpasterstwo we wsiach i w dzielnicach miast oraz

kierują pracą grup parafialnych19.

Siostry pracują w kancelarii parafialnej, zakrystii czy jako organistki.

Jedna z sióstr pracuje w szpitalu jako pielęgniarka. Tam s uży chorym

w bardzo trudnych warunkach. Brak nie tylko lekarstw, ale wszystkiego, co

jest podstawowe i niezbędne w leczeniu szpitalnym. Inna siostra pracuje

w domu dziecka, gdzie przebywa ok. 70 dzieci. Są to sieroty lub dzieci po-

rzucone przez rodziców. Siostry wyjeżdżają także w teren (campo), gdzie

pomagają misjonarzom w katechizacji, przygotowaniu do chrztu, spowiedzi

i Komunii św. Siostra Erazma pisze:

Wejść w środowisko, wróść niejako w niego, poznać kulturę tych ludzi i ich zwy-

czaje; nie odrzucać, lecz oczyścić, uszlachetnić, po prostu ukochać to wszystko

i tym na co dzień żyć to nie atwe zadanie, szczególnie w początkach pracy

misyjnej. Pierwsza trudność to zbyt ma a znajomość języka, a druga, to inna men-

talność Boliwijczyków. Są bardzo zamknięci, d ugo się przyglądają aby poznać

i przekonać się o bezinteresowności, dopiero wówczas można zdobyć ich zaufanie.

Dzięki pracy dębickich s użebniczek w Tupizie pojawiają się tubylcze

powo ania, dlatego też zgromadzenie w 1985 r. za oży o drugą placówkę

misyjną na terenie Boliwii w Cochabamba, mieście po ożonym w kotlinie

19 AGSSD, Sprawozdanie pos uga apostolska, s. 2-7.
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Andów, liczącym ok. 20 tys. mieszkańców. Od lutego 1986 r. prowadzona

jest w tej placówce formacja zakonna tubylczych powo ań, w której dziewięć

dziewcząt rozpoczę o kandydaturę. Nadto siostry prowadzą przedszkole, pra-

cują jako pielęgniarki w przychodni lekarskiej umieszczonej na parterze domu

zakonnego oraz pos ugują chorym w terenie; katechizują, udzielają się na

rzecz lokalnego Kościo a, miejscowej archidiecezji. W tej placówce siostry

podję y również pracę w punkcie sanitarnym w domu zgromadzenia. Z cza-

sem otwarte zosta y tam dwie poradnie medyczna i dentystyczna oraz poro-

dówka. Punkt sanitarny funkcjonuje jako szpital z salą operacyjną, w którym

pracują lekarze wielu specjalności. Przy szpitalu jest laboratorium i ultrasono-

grafia, a także inkubatory dla wcześniaków. Pracę w szpitalu podję y dwie

siostry pielęgniarki. Siostry prowadzą również dla matek odpowiednie przygo-

towanie, mające na celu obronę życia nienarodzonych. Ponadto siostry pos u-

gują chorym w domach. Jedna z sióstr w Cochabamba od początku pracuje

w przedszkolu jako wychowawczyni i dyrektorka. Siostry prowadzą też przy-

gotowanie dzieci i m odzieży do sakramentów św., zarówno w swej dzielnicy,

jak i w innych częściach parafii.

Prze ożona tej wspólnoty, s. Erazma M yniec, wskazywa a trudności i pro-

blemy z organizowaniem domu formacyjnego. Podkreśla a, że misyjna dzia al-

ność musi mieć zaplecze duchowe i materialne. To pierwsze siostry otrzymują

od ca ego zgromadzenia i przyjació misji. Zaplecze materialne dociera z do-

mów zgromadzenia z Danii i Rzymu oraz instytucji kościelnych z innych

krajów. Zgromadzenie k adzie w kraju duży nacisk w formacji na kszta towa-

nie charyzmatu za ożyciela, który jest na wskroś misyjny. Jego charyzmat

s użby to dar, którym s użebniczki dębickie jako misjonarki dzielą się

w Boliwii20.

Siostry podję y również pracę wychowawczą w domu dziecka oraz katechi-

zację. Organizują grupy m odzieżowe i dziecięce, np. Legion de Maria i Mi-

licja Niepokalanej. Wyjeżdżają na prowincję, pomagając ojcom redemptorys-

tom. Podczas nieobecności kap ana, gdy nie ma mszy św., sprawują celebra-

cję s owa Bożego, odprawiają pogrzeby. W dzielnicy Pacata Alta, gdzie jest

wprawdzie kośció , ale nie ma kap ana, siostry i nowicjuszki zajmują się

organizacją życia religijnego w tej dzielnicy, obs ugując kośció i przygoto-

wując nabożeństwa. Odwiedzają również chorych i starszych, zanosząc im

Komunię św. Prowadzą nawet grupy m odzieżowe i ministrantów, chór m o-

dzieżowy i dziecięcy. Organizują spotkania i prelekcje, mające na celu

20 C. C z e c h o w s k a, Misja w Boliwii, [b.m.w.] 1982, mps w AGSSD, s. 486-450.
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uświadomienie m odzieży grożące im niebezpieczeństwa. Rok po za ożeniu

placówki zaczę o funkcjonować przedszkole, w którym wychowawczyniami

by y siostry. W 1989 r. rozpoczęto budowę szko y – kolegium, która jest

w asnością zgromadzenia. W 1990 r. do budynku szkolnego przeniesiono

z domu sióstr również przedszkole. W ciągu następnych dwóch lat wybudo-

wano więcej sal i otworzono szko ę podstawową. Jedna z sióstr zosta a dyrek-

torką szko y liczącej ok. 1300 uczniów. Dwie inne siostry są nauczycielkami

religii. Szko a funkcjonuje na prawach państwowych. Od kilku lat dzia a

także szko a wieczorowa dla pracujących, w której pobiera naukę ok. 300

m odzieży i osób doros ych. Siostry także prowadzą naukę religii w dwóch

innych szko ach na terenie parafii Villa Barrientos i Villa Graciela.

W grudniu 1989 r. powsta a trzecia placówka zgromadzenia w Boliwii,

w Pasorapa. G ównym zadaniem tamtejszych sióstr jest pos uga potrzebują-

cym w okolicznych wioskach. Siostry przygotowują dzieci, m odzież i do-

ros ych do sakramentów św., przewodniczą nabożeństwom z okazji większych

świąt, pomagają biednym, samotnym i potrzebującym rodzicom. W Pasorapie

siostry uczą religii w szko ach, prowadzą katechezę parafialną, grupy m o-

dzieżowe i dziecięce kluby matek. W przychodni parafialnej pracuje siostra

pielęgniarka. Wyjeżdża też do wiosek, gdzie prowadzi akcje szczepień i od-

wiedza chorych.

Czwarta placówka misyjna powsta a w Tarija 16 lippca 1993 r. Najważ-

niejszym zadaniem tej placówki jest praca w domu dziecka, w którym prze-

bywają dzieci do 7 lat i ch opcy w wieku 7-12 lat. Jedna siostra pracuje jako

administratorka i dwie jako wychowawczynie. Dom rozbudowano z myślą

o przeznaczeniu jego części na dom formacyjny dla miejscowych powo ań.

Ważnym wydarzeniem dla zgromadzenia by o utworzenie 1 października

1994 r. wikariatu misyjnego na terenie Boliwii pod wezwaniem św. Teresy

od Dzieciątka Jezus. Siostra Erazma M yniec pisa a przy tej okazji:

Od początku przyjazdu zda yśmy sobie sprawę, że charakter pracy apostolskiej

w Boliwii jest nieco odmienny niż w polskich warunkach. Specyficzny jest tutaj

charakter pracy w ma ych grupkach i by skutecznie tu oddzia ywać, potrzeba

więcej bezpośredniego i personalnego kontaktu z ludźmi. Masowe spotkania nie

zdają tutaj egzaminu. atwiej dotrzeć do tutejszych ludzi w ma ych grupach.

Potrzeba więc czasu i sióstr odpowiednio przygotowanych. Pocieszające jest

i budzi nadzieję na przysz ość zwiększenie się liczby sióstr tutejszego pochodze-

nia, które po odpowiednim uformowaniu i przygotowaniu mogą być dobrymi

aposto kami w swoim środowisku. Z chwilą naszego przybycia do Tupizy, życiem

zakonnym zaczę y interesować się dziewczęta boliwijskie. Wkrótce zasz a potrze-

ba otwarcia domu formacyjnego w Boliwii. Dom taki powsta w Cochabambie
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w dzielnicy Pacata Alta i już 2 II 1986 r. aspiranturę rozpoczę o w nim dziewięć

kandydatek. Dnia 2 II 1987 r. rozpoczę o postulat pięć postulantek. Mistrzynią

zosta a s. M. Manfreda Kościsz, która przyjecha a do Boliwii w X 1986 r. i po

krótkim kursie językowym przyję a opiekę nad nimi. Brak znajomości języka

i mentalności tutejszych ludzi utrudnia siostrze Mistrzyni formację pierwszych

postulantek. Aby mog a ona skuteczniej pracować, móc je lepiej poznać i wycho-

wywać, uczestniczy a w kursie dla formatorów zorganizowanym przez Konfe-

rencję Zakonów w Boliwii. Ponieważ co roku przybywa y kandydatki i powsta y

w Cochabambie wszystkie etapy formacji, zaistnia a potrzeba oddzielenia niektó-

rych etapów formacji, aby odciążyć trochę mistrzynie nowicjatu. Tak więc od

1990 r. kandydatki odbywają swój pierwszy etap formacji w Tupizie, najpierw

pod opieką miejscowej prze ożonej s. M. Petroneli Ho ysz. Po wybudowaniu

i inauguracji nowego domu w Tupizie w 1992 r. odpowiedzialną za aspirantki

zosta a mistrzyni junioratu s. M. Angella Grzenia, która w 1994 r. swoją opieką

objęta także postulantki. W 1993 r. uczestniczy a też w kursie dla formatorów.

Cochabamba jest więc oddzielnie domem nowicjatu. Do najważniejszych wyda-

rzeń w życiu Zgromadzenia na terenie Boliwii należą niewątpliwie śluby tubyl-

czych sióstr. I tak dnia 2 II 1990 r. mia a miejsce uroczystość pierwszej procesji

trzech pierwszych sióstr tutejszego pochodzenia. Uroczystości przewodniczy

pasterz diecezji Cochabamba Arcybiskup Rene Fernandez.

Do 15 lutego 1996 r. liczba placówek w wikariacie wzros a do czterech,

liczba sióstr profesek wynosi a trzydzieści jeden, trzy profeski wieczyste,

szesnaście juniorystek Boliwijek, w nowicjacie zaś osiem nowicjuszek

i siedem postulantek w postulacie21. Kolejna placówka wikariatu misyjnego

powsta a w Omereque Mataral, gdzie istnieje internat dla dzieci pochodzą-

cych z oddalonych wiosek, które nie mają możliwości ukończenia szko y

podstawowej. Siostry zaopatrują internat w żywność, materia y szkolne

i rzeczy codziennego użytku. Dbają również o zdrowie, rozwój fizyczny i wy-

chowanie chrześcijańskie podopiecznych, poprzez przygotowanie do sakra-

mentów św. i aktywny kontakt z rodzicami. Siostry poza tym prowadzą dusz-

pasterstwo w wioskach i dzielnicach, w grupach parafialnych oraz pos ugują

chorym i cierpiącym, odwiedzając chorych w domach i zanosząc im Komunię

św. Czynią to raz w tygodniu i z okazji świąt kościelnych22.

Kolejna placówka misyjna to Sacaba, znajdująca się ko o Cochabamby

i będąca jej filią. Zdolniejsze dzieci i m odzież mają szansę zdobycia wy-

21 E. M y n i e c, Pos uga Zgromadzenia Sióstr S użebniczek BDNP na terenie w Bo-

liwii, „Czasopismo Misyjne Diecezji Tarnowskiej” 37 (1996), s. 1-3.
22 AGSSD, N. W i l k, Pos uga apostolska w roku sprawozdawczym 2003 – sprawozda-

nie, s. 3-6. Podaję za: M a s t a j, Siostry s użebniczki dębickie w Boliwii.
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kszta cenia i zawodu w tamtejszych warsztatach. Nadto dosz o do otwarcia

kolejnych placówek misyjnych. Jedna z nich znajduje się w Villa Paraiso23.

8 grudnia 2004 r. powsta nowy dom nowicjacki w Cochabambie – Tiqui-

paya, poświecony przez bp. Rene Fernandeza Apaza. W domu tym siostry

juniorystki przygotowują się do wieczystej profesji24. Zgromadzenie prowa-

dzi także katolickie grupy wyznaniowe w Santa Cruz, Oruro oraz w Palos

Blancos, dbające o te wspólnoty w duchu ojca za ożyciela25.

Prze ożona generalna Celina Czechowska, stawiając na rozwój misji zgro-

madzenia w Boliwii, za zgodą Rady Generalnej, wyrażoną na sesji 27 wrześ-

nia 1994 r., dekretem z 1 października 1994 r. erygowa a Wikariat Misyjny

w Boliwii, pod patronatem św. Teresy od Dzieciątka Jezus26. Wikariatem

kieruje prawnie mianowana prze ożona wikariatu. Pierwszą prze ożoną zosta a

s. Erazma M yniec. Na koniec 1998 r. w wikariacie boliwijskim istnia o sześć

placówek. 12 grudnia 2001 r. powo ano nowy zarząd Wikariatu Misyjnego

w Boliwii27.

Siostry otaczają opieką medyczną miejscową ludność w punktach medycz-

nych, poprzez pos ugę charytatywną i codzienną pomoc. Brak godziwego

mieszkania, wody, nieprzestrzeganie higieny są źród em wielu chorób28. Sio-

stry pracują w szpitalu Maryja Niepokalana w Cochabamba, który mieści się

na parterze domu zakonnego sióstr. Jest on w asnością zgromadzenia. Jest

punktem referencyjnym dla chorych z Pasorapa i Omereque. Z prośbą o wy-

posażenie szpitala siostry zwracają się o pomoc do różnych organizacji zagra-

nicznych. Poza tym szpital utrzymują z w asnych funduszy i dzięki ofiarnej

wspó pracy lekarzy, którzy w wielu przypadkach s użą swą pomocą chary-

tatywnie. Oprócz pomocy pielęgniarskiej siostry zachęcają chorych do przyj-

mowania sakramentów św., podają do czytania lekturę religijną. Raz w roku

z okazji święta Matki Bożej z Lourdes personel pracujący w szpitalu przygo-

towuje oprawę liturgiczną mszy św., w której większość z nich uczestniczy.

Siostry pracują również w przychodni Jan Boży w Pasorapie. Jako admi-

nistratorki i pielęgniarki, przyjmując chorych na miejscu lub odwiedzając ich

23 Echo z minionych dni – listy, „Pod Opieką Niepokalanej” 1(2004), s. 38.
24 N. W i l k, Z Wikariatu Misyjnego – listy, „Pod Opieką Niepokalanej” 4(2004), s. 59.
25 Echo z minionych dni listy, s. 38.
26 Dekret erekcyjny Wikariatu Misyjnego w Boliwii, „Pod Opieką Niepokalanej” z 1 X

1994.
27 Echo z minionych dni – listy, „Pod Opieką Niepokalanej” 4 (2001), s. 79.
28 E. R o k o s z, Reportaż z Boliwii relacja, „Pod Opieką Niepokalanej” 2 (1992),

s. 17.
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w domach, przyjmują porody, prowadzą leczenie w przypadku podstawowych

chorób, prowadzą apteki. Siostry pe nią też funkcje nadzwyczajnych szafarzy

Komunii św. Najszerszy zasięg takiej pos ugi jest w Cochabamie, Tupizie

i Pasorapie29.

Miejscowe kandydatki do zgromadzenia przyjmuje wyższa prze ożona lub

siostra przez nią wyznaczona. „Osoba przyjmowana by a jak niegdyś przez

za ożyciela, z misyjnym pos annictwem w swój rozwój i w poczuciu serdecz-

ności i aski Bożej na nowej drodze życia”30. Pierwsza grupa dziewięciu

dziewcząt przyby a z Tupiza 28 stycznia 1986 r. do domu w Cochabamba,

gdzie 2 lutego 1986 r. rozpoczę y pierwszy etap formacji aspiranturę31.

Drugi etap formacji rozpoczą się rok później i podję o go pięć postulantek32.

Następny etap formacji nowicjat rozpoczę y trzy Boliwijki, które z oży y

pierwsze śluby zakonne w 1990 r.33 Kandydatki wywodzą się przeważnie ze

środowisk robotników, górników, drobnych rolników i handlarzy z klasy

spo ecznej średniej i niskiej. Są to osoby w większości o uregulowanej sytuacji

w zakresie sakramentów św., ale zdarzają się również przypadki zg aszania się

dziewcząt z brakami sakramentalnymi. Zgromadzenie wspiera szczególnie takie

kandydatki w dążeniu do zmiany swojego życia. Są one przyjmowane do

wspólnoty pod warunkiem, że przyjmą I Komunię św. Ich przygotowanie do

sakramentu bierzmowania rozpoczyna się w aspiranturze34.

Pierwszą mistrzynią, odpowiedzialną za formację aspirantek i postulantek

zosta a s. Manfreda Kościsz, która do Boliwii przyjecha a we wrześniu

1986 r.35 Dzięki dużej liczbie kandydatek zgromadzenie nie mia o możli-

wości realizowania wszystkich etapów formacji w Cochabambie36. Pierwszy

etap formacji realizowany by więc w Tupizie, a opiekę nad tym ośrodkiem

29 AGSSD, N. W i l k, Pos uga apostolska w roku sprawozdawczym 2003, s. 3-6. Podaję

za: M a s t a j, Siostry s użebniczki dębickie w Boliwii.
30 Konstytucje i Dyrektorium Zgromadzenia, s. 22.
31 AGSSD, Kronika domu. Cochabamba, t. I, 2 lutego 1986. Podaję za: M a s t a j,

Siostry s użebniczki dębickie w Boliwii.
32 AGSSD, E. S o l e c k a, Pos uga Zgromadzenia Sióstr S użebniczek BDNP na terenie

Boliwii, s. 1-3. Podaję za: M a s t a j, Siostry s użebniczki dębickie w Boliwii.
33 AGSSD, Kronika domu. Tupiza, t. I, 2 lutego 1988. Podaję za: M a s t a j, Siostry

s użebniczki dębickie w Boliwii.
34 AGSSD, A. G r z e n i a, Formacja zakonna powo ań rodzimych, t. II, s. 4. Podaję

za: M a s t a j, Siostry s użebniczki dębickie w Boliwii.
35 E. S o l e c k a, Pos uga Zgromadzenia Sióstr S użebniczek BDNP na terenie Boliwii

(2), „G oście Ewangelię” 4(1996), s. 8-10.
36 Tamże, s. 11.
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formacyjnym sprawowa a miejscowa prze ożona, s. Petronela Ho ysz37.

Z chwilą powstania i inauguracji nowego domu w Tupizie, funkcje s. Petro-

neli przeję a s. Angella Grzenia, która zosta a mianowana mistrzynią junioratu

odpowiedzialną za aspirantki, a od 1994 r. także za postulantki. Z czasem

dom w Cochabamba sta się oddzielnym domem nowicjatu. W 1996 r. odpo-

wiedzialną za formację aspirantek zosta a Boliwijka, s. Juana Ortega38.

Praca i życie s użebniczek dębickich nie uleg y z biegiem czasu zbytniej

zmianie, trudne warunki życia mobilizują je nadal do wytężonej pracy i po-

mocy ludziom, z którymi, z czasem, znalaz y wspólną więź i zdoby y ich

zaufanie. Istota ich pracy i opieki nad miejscową ludnością to wed ug s. Ho-

ysz „[...] być cz owiekiem, wtedy można się zrealizować, być misjonarzem

to być cz owiekiem”39.

Podczas uroczystości pierwszych ślubów zakonnych, która odby a się

2 lutego 1990 r. w Cochabamba, kazanie wyg osi abp Rene Fernandes Apa-

za. Poruszy on problem, z jakim musi borykać się każda z osób podejmująca

powo anie. Siostry s użebniczki w szczególności sprosta y swojej misji

stwierdzi kaznodzieja. W tym dniu trzy m ode dziewczyny, które przyję y

habit, z oży y w Boliwii swą pierwszą procesję zakonną. Arcybiskup mówiąc

o powo aniach stwierdzi , że seminaria duchowne w Boliwii w 1989 r. po raz

pierwszy nie mog y pomieścić seminarzystów40. Powo ania kap ańskie

w Boliwii wzrastają. Wzrost powo ań tubylczych świadczy, iż Kośció

w Boliwii nie jest martwy. Dzięki wzrostowi lokalnych powo ań zakonnice

boliwijskie wyjeżdżają do innych krajów. W Niemczech znajduje się jedna

kongregacja czysto boliwijska. Kośció boliwijski zaczyna więc wydawać

owoce41.

37 AGSSD, Kronika domu, Tupiza, t. I, 28 stycznia 1990.
38 AGSSD, Kronika domu, Tupiza, t. II, 3 lutego 1996.
39 Relacja z rozmowy A. Mastaj z s. Petronelą Ho ysz, Dębica, 18 października 2005.
40 Kazanie Abpa Rene Fernandes Apaza. Ofiarowanie się Bogu, „Pod Opieką Niepokala-

nej” 1(1990), s. 19.
41 Tamże.
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THE MISSIONARY SERVICE OF THE SERVANT SISTERS OF DĘBICA

IN BOLIVIA

S u m m a r y

The Congregation of Servant Sisters of the Immaculate Virgin Mary started their

missionary service in Bolivia in 1982. The sisters began their work at the parish mana-

ged by Polish Redemptorists who replaced French Redemptorists in 1979. Their first

institution was established in Tupiza, where the first five sisters began work. Owing

to their work in Tupiza vocations for the ministry appeared among the natives and

hence the congregation established their second institution in Cachabamba in 1985.

Superior General Celina Czechowska, counting on development of the missions

of the congregation in Bolivia, with the consent of the General Council, by the

decree of 1 October 1994 established the Missionary Vicariate in Bolivia under the

patronage of Saint Theresa of the Child Jesus. The Vicariate is managed by the

legally appointed Mother Superior. Owing to an increase in the number of local

vocations Bolivian nuns go to other countries. In Germany there is one purely Boli-

vian congregation.

Translated by Tadeusz Kar owicz


